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Sejm i Senat Rzplitej.
D yskusja nad budżetem w Senacie.—  

Senator Buzek tw ierdzi, że urzędnicy 

i w ojskow i pobierają  za duże uposażenie

Pensje urzędnicze i wojskowe 

na sierpień nie zostaną
zmniejszone.

W A RSZA W A , 21. 7. (PA T)

Przystąpiono do rozpraw nad  

budżetem  1924 r. Spraw ozdaw ca  

generalny sen. Buzek ośw iad

cza, iż bez dobrej polityki, nie  

m oże być dobrych  finansów , tak  

sam o z drugiej strony nie m oże 

być dobrych finans. bez dobrej 

polityki. — Zagranica bow iem  

m ierzy siłę państw a przede- 

w szystkiem  w edług stanu jego  

finansów , siła m ilitarna przy 

chodzi dopiero na drugie m iej

sce. D latego jest rzeczą tak w a

żną, że budżet m am y obecnie 

zrównow ażony. N iedobór ra

chunkow y w budżecie w ynosi 

169  600  000 zł., ale tylko pozor

nie, gdyż budżet nie obejm uje  

w szystkich naszych dochodów i 

w ydatków . Zrównow ażenie bu 

dżetu jest zasługą tych rządów , 

które program sanacji w ysunę

ły jako naczelny postulat poli

tyki państw owej, dalej zasługą  

Sejm u i Senatu było, iż poskro

m ił w aśnie partyjne, które prze

szkadzały w  sanacji. Z kolei re

ferent analizuje cały budżet, do 

chodząc do przekonania, iż ogó 

łem dochody nasze będą o ja

kieś 250 m iljonów  zł. niższe, niż  

Sejm  w yliczył, dlatego też Sejm  

chcąc zachow ać rów nowagę, m u

si dostosow yw ać w ydatki do do

chodów . D alej można przepro
wadzić jeszcze pewne oszczęd
ności w uposażeniu urzędników, 
uzależniając ich uposażenie od  

stanu drożyzny w danej m iej

scow ości. Koszta na wojsko wy
noszące 48 proc, wszystkich wy 

datków — zdaniem referenta —- 

są również bardzo wysokie, dla
tego w następnem półroczu wy

datki te nie powinny być pod
wyższane. Omówiwszy następ
nie postulaty skierowane pod a- 
dresem rządu, a dotyczące wy
konania obecnego budżetu i re
konstrukcji przyszłego, referent 

kończy oświadczeniem, że rok 

obecny, rok pierwszego budżetu 

zostanie w historji jako najwa
żniejszy rok po roku oswobodzę 

r.ia.
Po ogólnej dyskusji, w  której 

zabierał głos szereg m ów ców , 

rozpraw y *ogólne skończono i 

przystąpiono do rozpraw szcze

gółow ych. Sen. Buzek referow ał 

część pierw szą budżetu „Prezy 

dent Rzplitej" a sen. K aspero- 

w icz (bezpartyjny) —  część dru 

gą „budżet Sejm u i Senatu". —  

D alsze rozpraw y odroczono  

do jutra do godz. 4 po poł.

W A RSZA W A, 21. 7. Telefon, 

od w dasn. koresp.)

Jak się w asz korespondent 

w kom petentnych kołach do 

w iaduje — pensje urzędnicze i

wojskowe na miesiąc sierpień 

1924 pozostaną wypłacone w tej 
samej wysokości — co pensje  

lipcowe. M nożna na sierpień  

pozostaje niezmieniona.

Wm ń h M  Pńi Witt.
W A RSZA W A , 21. 7. A . W .

Z pow odu w yjazdu m inistra 
H . i Przem . K iedronia do G dyni, 
przerwane zostały rokow ania 
w spraw ce kryzysu na G órnym  
Śląsku. W toku dotychczaso

w ych rokow ań przem ysłow cy  
górnośląscy zobow iązali się  
w m yśl złożonych poprzednio  
przyrzeczeń, przyjm ow ać do ad 
m inistracji w przem yśle Pola
ków zam iast N iem ców .

brzegiem W isły, ładny las, —  
ogród a przedew szystkiem źró

dło leczniczej wody — i kąpiele.
D ziś, w tym  roku drożyzny i 

braku zasobów  pieniężnych kie
dy w iększość potrzebujących  
kuracji, jest li tylko ze w zglę
dów finansowych skrępow ana i 
zm uszona odmówić sobie wyja
zdu, m oże tanim kosztem , mie

szkając w Toruniu korzystać 
z kąpieli leczniczych w  obok le
żących Czerniewicach.

G dy społeczeństw o m iejscow e  
we własnym interesie, poprze  
starania i wysiłki właściciela, 
to doczekam y się za lat kilka, —  
że Czerniewice będą miejscowo
ścią, gdzie potrzebujący kuracji, 
będzie ją m ógł przeprow adzić, 
nie wyjeżdżając dalej poza To
ruń. Jak się dow iadujem y, p. 
M odrzejewski w bieżącym tygo
dniu oddaje łazienki do publicz

nego użytku, a celem  um ożliw ię  
nia korzystania z tychże m a zar 
m iar udzielić urzędnikom i 
wojskowym oraz ich rodzinom 
poważnych zniżek.

W końcu przytoczym y tylko  
dla orjentacji naszych m iesz
kańców , końcow y ustęp orzecze

nia w ydanego d. 11. 8. 1898 r. 
przez tajnego radcę m edycyny  
dr. Oskara Liebreicha z Berlina, 
który pisze: „Spodziewam się, 
że lekarze z radością powitają 
otwarcie tego zdrojowiska dla 
szerokich kół swoich pacjen- 
tów“:

Z sw ej strony życzym y nie
zmordowanemu i niezrażające- 
inu się wszelkiemi przeciwno

ściami p. Modrzejewskiemu dal 
szej w ytrw ałości —  w tej cięż
kiej a tak pożytecznej dla ogółu  
pracy —  i pom yślnego rozwojt 
zdrojowiska.

Konferencjo nad tiitietem no r. 1925.
W A RSZA W A , 21. 7. A . W .

W  Prezydjum  Rady M in. przy  
udziale kom isarza oszczędno
ściow ego odbyła się konferencja 
na której om aw iano budżet na  
rok 1925. Budżet opierać się m a  
w  stopniu nie m niejszym  niż te
goroczny. N a zasadach oszczę- 
dnoścsiow ych i rozwoju w szel
kich źródeł dochodu. W szystkie

bec tego w ydatki nie będą m o
gły przekraczać sum y prelim i
now anej w „ 1924. Budżet przy
szłoroczny uw zględnia w dal
szym ciągu redukcję personelu  
a osiągnięte stąd oszczędności, 
będą przeznaczone na w ydatki 
rzeczowe. D opłata Skarbu do  
w ydatków inw estycyjnych kolei 
nie przekroczy 50 m ilj. zł. Bu-

w ydatki państw ow e m ają być  
pokryte z dochodów , bez licze
nia na pom oc kredytow ą. W o-

dzety poszczególnych m ini
sterstw m ają być gotow e na 10  
w rześnia.

Kondydoiii tnnleźt nie mosq.
W A RSZA W A , 21. 7. A . W .

W edług inform acyj gazet w ie 
czornych, praw ica i Piast opo
w iadają się przeciw ko kandyda
turze Skrzyńskiego i K ucha- 
rzewskiego do teki spraw  zagra
nicznych. Piast w ysuwa kandy 
daturę W róblew skiego (Z .L.N .),

W ielow iejskiego posła w Buka
reszcie i O lszew skiego z Berli
na. Prem jer G rabski pow rócił ze 
Spały bez decyzji. Po pow tórnej 
konferencji z p. Zam oyskim ,  
rozm aw iał telefonicznie z Prez. 
W ojciechow skim .

Rada m iasta K rakow a rozw iązana.
K RA K Ó W , 21. 7. A . W .

Rozw iązanie Rady m . K rako
w a stało się faktem  dokonanym . 
W  poniedziałek rano do prezy 
djum Rady m . przybył w ojew o

da K ow alikow ski w raz z w ice
w ojew odą W aw rauschem , któ 
rego w ojew oda przedstaw ił ja
ko kom isarza rządu na m iasto  
K raków .

U m yw ają ręce.
LO N DY N , 20. 7. A . W .

W ielkie w rażenie w yw ołało  
w dyplom atycznych kołach so
juszniczych odrzucenie przez  
A nglję paktu o w zajem nej gw a
rancji i rozbrojeniu. Pakt ten o- 
pracow any był w r. ub. przez  
trzecią kom isję Ligi N arodów , 
w której przewodniczącym był 
Skirm unt. D zienniki tw ierdzą  
że M cD onald odrzucił pakt pra

gnąc, aby A nglja była jak naj
m niej skrępow ana w ęzłam i zo
bow iązań i m iała w 7olne ręce a  
rów nocześnie dążąc do uzyska
nia zobow iązań ze strony sprzy
m ierzonych. D ecyzja M cD onal- 
da o odrzuceniu  paktu uw ażana 
jest ^a nąjboleśniejszy cios za
dany Lidze N arodów od czasu  
w ycofania się A m eryki.

N a dw oje babka w róży.
LO ND Y N, 21. 7. A . W .

Sprawa dopuszczenia N ie
m iec do konferencji londyńskiej 
nie została jeszcze oficjalnie po-

dynu. Francja nie w idzi w tej

ruszona, albowiem naw ał pracy  
nie pozw ala na rozpatryw anie  
tej spraw y. A nglicy zachęcają 
do zaproszenia N iem iec do Lon- szkodow ań.

chw ili pow odu do dyskusji z de
legatam i N iem iec. G dyby oka
zało się to niezbędne z pow odu
uzupełnienia Traktatu W ersal
skiego, w ów czas rokow ania  
przeprow adziłaby kom isja od-

„Foolish“
Co pisze „Tim es" z racji naszych ustaw  

językow ych.
Z pow odu uchw alenia w  trze- 

ciem  czytaniu przez Sejm usta
w y o języku m niejszości narodo  
w ych w  urzędach, sądach i szko  
łach pisze „Tim es":

W ielka doniosłość tej ustawy  
polega nie tylko na tern, że jest 
ona pierw szym  krokiem  na dro 
dze do załatw iania problem atu  
m niejszościow ego, lecz że przy

»bności jej uchw alenia pra- 
i lew ica  po  raz pierwszy za-

jęły stanow isko rzeczywiście po  
lityczne (statesm anlike) i działa  
ły  zgodnie. U staw a w chodząca 
w  życie 1 października jest zna
cznie liberalniejsza nie tylko od  
postanow ień odnośnego traktatu  
m niejszościow ego, lecz naw et sa  
m ej konstytucji polskiej. Tra
ktat np. nie w ym aga od rządu  
polskiego utrzym yw ania szkół 
niepolskich, żąda tylko w olno
ści rozw oju dla pryw atnego  
szkolnictw a m niejszości.... D e
bata w drugiem czytaniu była 
bardzo burzliw a. N iektórzy z po  
słów  ukraińskich i białoruskich 
w yrażali otw arcie sym patje dla  
sowietów , okazując w ten spo-

sób zupełny brak duchow ego  
kontaktu z m asam i, które niby  
reprezentują, ogół bow iem w ło- 
ściaństwa ukraińskiego i biało
ruskiego daleki jest od tęsknoty  
za system em  sow ieckim .

W  ogóle zauw ażyć m ożna w iel 
ką zm ianę w  polskiej opinji pu 
blicznej i prasie co do doniosło 
ści rozw iązania problem atu  
m niejszości, m ów i się też bar
dzo w iele o dalszych reform ach  
na tem polu, jakkolw iek niedo 
rzeczne (foolish) zachow anie 
się sam ych m niejszości pozosta
je bez zm iany.

K urjer Polski uw agi „Tim esa"  
opatruje następującym  kom enta  
rzem :

Przedstawicielom m niejszości 
narodow ych w  Sejm ie zalecam y  
usilnie lekturę tych uw ag naj- 
w iększgo dziennika angielskie 
go. Pom oże im ona do zdania  
sobie spraw y, jaki efekt na Za
chodzie czynią filosow ieckie w y  
stępy pp. Chruckich i Tarasz- 
kiew iczów . D obrze będzie, jeśli 
w  tym  zw iązku zapam iętają so
bie przym iotnik foolish.

Cudze tlKsulicie. swego nie znacie. 
Sam! nie wiecie, co posiniM!

O jakże w łaściw e jest tu  
stare przysłow ie: „K onia z rzę
dem " — że połow a obecnych  
m ieszkańców Torunia nie w ie, 
iż zaledwie w odległości 5 kim 
od Torunia znajduje się źródło 
wody mineralnej.

I źródło to niebyłe jakie! W e
dle orzeczeń profesorów o na
zw iskach sławy światowej — 
źródło to zaliczyć należy do so
lanek brom o  - jodow ych o bar
dzo w ysokich zaletach w .rozm a 
itych w skazaniach lekarskich. 
Jak fachow cy utrzym ują —  w o
dy tego źródła są daleko silniej* 
sze i skuteczniejsze od wód 
w Ciechocinku.

A le jakże m ało kto słyszał 
w Toruniu że w m ajątku pań 
stwa M odrzejew skich w Czer
niew icach, stacja kolejow a Sta
w ki są kąpielnie lecznicze.

G dzie szukać przyczyny, że o  
m iejscow ości takiej zapomnia
no, że dziś w iększość nic o niej 
nie w ie i z niej korzystać nie 
może.

Jak opow adają, przed w ojną, 
codzięnnie, a w niedziele i świę 
ta tłumnie dążyła ludność To
runia do Czerniewiec statkam i, 
koleją, pow ózkam i, a naw et pie
szo, by korzystać z pięknego po 
łożenia, z m ineralnej w ody i le
czniczych kąpieli. A dziś tam  
pustka! Wojna położyła sw oje 
piętno i na tym  kaw ałku ziem i. 
W zględy strategiczne, nakazały

zdew astow ać otaczający las, 
zniszczyć gospodarstw o, i nie
m al odebrać możność istnienia 
miejsca kąpielowego.

Polak jednak w ychow any pod  
zaborem pruskim odznaczał się 
Silną wolą i niezłomną energją. 
To też p. M odrzejewski, m im o  
zniszczenia, m im o poniesionych  
ogrom nych strat, uratow ał je
dnak zdrojowisko. Po w ojnie  
w ziął się do odbudowy. Los za
w istny  krzyżuje m u  plany  —  on  
jednak boryka się z nim  i pra
gnie w yjść zwycięzko. N ie zra
ża go w ielka tegoroczna wiosen
na powódź, która zniszczyła mu 
pola i zasiewy, nie zraża go po
żar, który przed dw om a tygo 
dniam i pow stał od pioruna i 
w perzynę obrócił całe zabudo
wania gospodarcze. On nie roz
pacza, nie staje bezradny, lecz 
pracuje wytrwale. I w  tym  cięż- 
kiem  położeniu, m yśli o zdrojo
wisku, nie da m u zaginąć, odna
w ia, napraw ia i już w  niedłu
gim  czasie odda 10 łazienek dla  
potrzebujących kuracji. Sądzi
m y, że w  tych w arunkach i z ta
kim  w ysiłkiem  pracy, p. Modrzę 
jewski zrobił wszystko — na co  
jego w ysiłek i hart silnej w oli 
m ógł się zdobyć. Od społeczeń
stwa teraz zależy poparcie.

Prawda, że nie znajdziem y  
tam przepychu i urządzeń no 
w oczesnego zdrojow iska, ale 
prześlicz. położenie nad sam ym

Wiadomości 
finansowo -gospodarcze

Komunikat Ajencji Wschodniej

W arszaw a 21. V II. 1924 r.
Waluty.

Gotówka.
D olary St. Z  i. 5,18V 2, 5,21, 5,16 *
Franki belgijskie — — —  

„ francuskie — —
ipjipclria -■ —

Funty angielskie 22,75, 22,86, 22,64
K orony austr. — — —

„ czeskie 15,40, 15,47, 15,33 *
„  w ęgierskie — — —

Lei rum uńskie — — —
Liry- w łoskie
M iljońów ka o,58, 0,58,
Pożyczka dolar. 2,7o, 2,8o,
Bony złote 0,82, 0,85, 
Pożyczka złota 6,70

Tendencja nieco słabsza.

Dewizy.
Belgja 23,95 24,-, 23,84  *
Berlin — — —  
Budapeszt —  —  
Bukareszt — — —  
G dańsk — - — —  
Londyn 22,75, 22,68, 22,64  * 
N . Jork 5,16>/2, 5,21, 5,16  *  
Paryż 25,85, 26  83, 26,96, 26,70, 
Praga 15,40, 15,47, 15,33 * 
Szwajcarja 94  80, 94,27, 93,33 * 
W iedeń 7,32 1/», 7,35, 7,28  • 
W łochy 22.45, 22,56, 22,34  •

*) Pierw sze cyfry - transakcje, dru
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Akcje.

D yskontow y 5,50, 5,75. 
H andlow y 7,50, 7,40, 7,60, 
K redytow y 0,75, 
D la H andlu i Przem ysłu 1,80, 2,— , 
K ijow ski 0,28, 0/8, 
Puls 0,54, 0,55, 
Spiess 1,10, 1,20, 
W ildt 0,20, 
Zgieiz 3,~, 3,10, 
Elektryczność 0,— , 
P. T E. o,17,
W ęgiel 5,15, 5,6o, 1, 5,30, 5,75, 2, 2,50 

5,8o, 5,7o, 4,
Polska N afta o  43, 0,45, 
N cbel l,8o,
Cegielski 0,70,0,75, 
Lilpop 0,71, 0,79,
M odrzejów 6,25, 1, 6,50, 7,— 3, 6,95, 

6,85, 5,
Rylscy 0,— , 
Fstzner 4,80, 5,- , 
N orblin o,57, 0,59, 
O rłwein o,25, 0,27, 
K onopie 0,65, 
Zaw iercie 35,-, 34,— , 36,— , 
Żyrardów 50, -, 50,50, 
Borkow ski 1,20, 1,35, 1,30, 
Jabłkow scy 0,17, 0,18, 0,20, 
Syndykat 0,— , 
W ysoka 0,— , 
Zachodni 1,93, 2,05, 2,— ,

Zw . Sp. Zarobk. 4,20, 4,70,  • 
Zw iązku Ziem ian 0,3 ’, 
Przem ysłow ców Polskich o,— , 
H andlow y Pozn  iń o,—  
K abel O ,--, 
Siła 0,— , 
Chodorów 5,25, 5,20, 
Czersk 0,70, 0.85, 0,70, 
Częstocice 2,70,3,20, 3,10. 
G osław ice 1,90, 2,15, 2,— , 
M ichałów 0,62, 
Cukier 5,-, 5,75, 5 60, 
Firley 0,35, 0,40, 
Łazy o,15, 
O strow ieckie 8,55 8,15, 8,65, 
Parow ozy 0,40, 0,43, 
Pocisk 0,— , 
Rohn o,35, 
Rudzki 1,75, 1,85, 
Starachow ice 2,85, 3,15, 
U rsus l,5o, 
Zieleniew ski 9,50 9,75, 
Polski Lloyd o,—  
Żegluga
H a  ber  buch 5,— , 4,75, 
K lucze 0,40, 
M irków o,—  
Spirytus 2,05, 2,— , 
Centrala Rolników o,—

Tendencja bardzo m ocna.

Poznań,  21. V II. 1924 r.
Poznańsk Bank|Ziem ian 1,80  
M łynarzy 0,—
A rkona 0,— , 
Brow ar K rotoszyński o,—  
Centrala Rolników o,— , 
G arbarnia Saw icki 0,30  
H artw ig K antorow icz 0,—  
G oplana 2,70,
Zjedn. Brow ary G rodziskie 0, 
H urtow nia Zw iązkowa 0, -,

H erzfeld V ictorius 0,— , 
Lubań 0,—
D r Rom an M ay 19,— , 
Piechcin 0.—
Płótno 0,5o
Poznańska Sp. D rzew na 1,— , 
Tartak w e W rześni 0,—  
U nja o,— , 
W ytw órnia Chem iczna 0,40,

Tendencja słabsza.

G dańsk,
W arszawa 109,35, 109,9o
Złoty — —
N . Jork 5,7o2o, 5,73o5,
Londyn 25,— , 
W iedeń — —

21. V II. 1924 r
Paryż — —  
Praga — —  

Szw ajcarja — —  
Belgja — —  
H olandja — —

Ziemiopłody.

Poznań, 21. 7. 24 r. 
Żyto 10,40 11,40, 

Jęczm ień zw . 11,5o  
Jęczm ień br 13,— . 14,—  
O wies 12.50, 13,50  
M ąka żytnia 65%  19,80

u 
Warszawa, 21. 7. 24 r. 

Zyto kongresow e 116 f. 10,85, 
Zyto kongr. 117 f. gw . 11,5o

W arszaw a 12,35,

M ąka żytnia 70%  17,-” , 18,50
Pszenica 21/0, 23,50
O spa żytnia 7.—
M ąka pszenna 37,— , 39,—

Tendencja spokojna. Sytuasja »»z 
zm iany.

O wies pozn. jednolity 15,49

Zyto pozn. 117 f. 12,—

Tendeneja słabsza.



W larefc 22 E jpęa IW  r< j  vA

s c h w y t a n y  w  B e r l i n i e

Z a g r a ł  k o m e d i ę  n a  e u r o p e j s k ą  s k a l ą  
Z a k p i ł  t ę g o  z  a r y s t o k r a c j i  n i e m i e c k i e j - n a b r a ł  n a  

o l b r z y m i e  s u m y  s ? i y c h  „ d o s t a w c ó w "

N asz korespondent z B erlina  
donosi o niesłychanej i rozg ło 
śnej aw anturze, której ep ilog  

rozegrał się w  przysp ieszonem  
tem pie w  sądzie .

B ohaterem aw antury jest za
dziw iająco śm iały i

bezczelny oszirt. 
niejak i S tan isław  W ojtek .

P rzed kilku m iesiącam i przed  
hotel ,,V ictoria" — najelegan t
szy i jeden z najdroższych w  
B erlin ie , pod w ieczór zajecha

ło eleganckie au to , z którego  
w ysiad ł jak i* m łody pan , b . do 
brze ubrany .

W  biurze hotelu nieznajom y  
'.p rzedstaw ił się jako sekretarz  
osobisty

księcia Leona Sapiehy.
który przy jeżdża z W arszaw y  
następnym  pociąg iem  —  trzeba  
dlań przygotow ać 3-pokojow y  
apartam ent

W yładow ano z au ta kilka  

w spaniałych skórzanych ku 
frów , otw arto najpiękniejsze po  
koję i rzeczyw iście w  2 godzi
ny potem zajechał przed hotel 
sam  książę w  asyście

Strzelca i kamerdynera.
W ysoki, postaw ny, trzydzie- : 

stok ilko letn i m ężczyzna, o w y 
golonej tw arzy , rysach arysto 
kratycznych , m anierach w y 
tw ornych —  J. O . książę S apie 
ha w zbudził w hotelu szacu 
nek . W  tym  czasie byl to naj
w ytw orn iejszy gość.

D odać należy , że zam eldow ał 

się książę  ]

paszportem dyplomatycznym ' 
m in. spraw  zagran icznych .

W krótce otw arły  się dla księ- 1 
cia salony berlińsk iej arysto 
kracji. B yw ał w  klubach , sk ła 
dał w izyty , niejednokro tn ie o- 
soba jego była ozdobą najw y- 
tw om iejszych rau tów  i zebrań .

C zęsto był rew izy tow any w  
fsshotelu przez najw ybitn iejszych  
w eprzedstaw icieli „rodów " nie

m ieckich . . .e j ;
• P o 2-ch m iesiącach-pobytu  

(ho tel był płacony jaknajaku-  
ra tn iej) m iędzy służbą hotelo
w ą rozeszła się w iadom ość, że  

książę żen i się

z piekftą i bogata baronowa. •

i E leonorą von K okenhausen .
- K siążę, jako narzeczony, zdu- 
’ m iew ał hojnością . K w iaty , cu 

kry ,

perły i brylanty 

nosiła służba w  podarunku dla  
ukochanej baronow ej.

S łużba w iedziała w praw dzie , 
że za kw iaty i cukry „sekre- 
tarz“ płacił gotów ką, za perły  
i bry lan ty ... przysyłano rachun 
ki, ale nik t nie w ątp ił, że „tak i 

pan “ zap łaci je dziś, ju tro .
K siążę byw ał w  O perze z na  

rzeczoną, na koncertach , na  
w yścigach , w szędzie oboje w y  
stępow ali jako

oficjalni narzeczeni.
W  sferach  arystokratycznych  

m ów iono w iele o pro jek tow a- 
nem  m ałżeństw ie.

N azw isko znakom ite —  fo r
tuna olbrzym ia. C o do te j ksią
żęcej fo rtuny , w iadom o było ty  
le ty lko , co książę sam  opow ia 

dał i co udow adniał w  rozm o 
w ach  fo tografiam i.

M iał w ięc olbrzym ie dobra  
na B iałorusi i w iększe jeszcze  
„pod bolszew ikam i".

N a B iałorusi książę, jak m ó- 
7w ił, m iał sw ą

przepiękna rezydencie, 

której fo tografie pokazyw ał.
C o do  tego , kim  jest książę S a  

pieha, w ystarczy pow iedzieć  
że przy jechał on do  B erlina, jak  
m ów ił dlatego , że „n ie udał się“  

zamach stanu, 
pro jek tow any ni m niej, ni w ię 
cej... przez m arszałka P iłsud 
sk iego. „Z am ach" zatuszow a
ny  zupełn ie m iał na celu

utworzenie państwa litewsko- 

białoruskiego z ks. Leonem Sa

pieha jako królem (!?)

T ego rodzaju bzdury , opow ia  

dane przez księcia , przy jm ow a-: 
ne były z w iarą —  m ałżeństw o  
z baronów ną K okenhausen by«  

lo pew ne.

I... nagle djab li w zięli w szyst

ko z głup iego pow odu.

O to książę razu pew nego po 
kazyw ał w tow arzystw ie raz; 
jeszcze fo tografie sw ej w spa

nialej rezydencji.

N o w y  e p o k o w y  
w y n a l a z e k  

M a r c o n i ’ e g o

Z nakom ity w ynalazca rad io
te legrafii, M arconi, w ykończy ł 
budow ę now ego system u stł-  

cy j rad io telegraficznych  nadaw  

czych i odbiorczych .
N ow ość polega na tern , że  fa

le elek trom agnetyczne, którć  

dotychczas rozchodziły się ku
listo od stacji _ nadaw a  
czej, przy now ym  system ie m o  

gą być kierow ane w jednym  
ściśle okreeślonyrn kierunku . 
Jest to . epokow y w ynalazek , 
poniew aż dopesza nadana,  przez  
now o  w y  budo  w aną st  ację . jest 
kierow ana w t.dow olnym ^-ści
śle określonym kierunku 1 nie  
m oże być przechw ycona przez  

inną stację .
£ S tacja taka zarów no nadaw 
cza jak i odbiorcza, sk łada się  
z trzech slupów , ustaw ionych

K o m i s a r z e  r z ą d o w i  j u ż  s ą  
m i a n o w a n i  w  b a n k a c h

N a l e ż a ł o b y  i c h  j e s z c z e  p o s t a w i e  

w  w i e l u  i n n y c h  i n s t y t u c j a c h ,  

k t ó r e  n i e  m o g ą  s i ę  p o g o d z i ć  

z  s a n a c j ą  s k a r b u

W konsekwencji ręalizowa- dzó poważny w kierunku ozdro 
n ia program u sanacy jnego z in i 
cjatyw y prem jera p . G rabskie

go ustanow iono kom isarzy rzą
dow ych przy kilkunastu ban 
kach pryw atnych .

w ienia stosunków naszych , w  
konsekw encji jednak należało 
by , dla uregulow ania i opano 

w ania życia gospodarczego u- 
___  ' ' ’ ’ stanow ić kom isarzy rządow ych

C hodzi, m ianow icie , o to , by niety lko w  prpnonsow anych na  
m inister skarbu byl in form ow a giełdzie pien iężnej bankach , 
ny  o  tern  czy  banki konsekw en- lecz i w e w szystk ich tych in - 
tn ie i uczciw ie w prow adzają sty tucjach , które m ają dom inu- 
w  życie  ustaw y, dotyczące w a jący w pływ  na życie gospodar- 
lo ryzaćji zonbw iązan , oraz cze  R zpltej, niezależn ie od tego , 
czy banki te przestrzegają sto - czy są to banki, czy też opor-  
py procen tow ej, przew idzianej ne z punktu w idzen ia sanacji 
zarządzen iam i opartym i na u- skarbu insty tucie przem ysłow o  

handlow e.

hw  fo rm ie tró jkąta , na których
O becny był przy tern hrab ia zaw ieszona jest an tenna, w ygię  

von L ew enfeld . U jrzaw szy fo - |a oraln ie, rów noleg le do zie- 

tografje , z całą prosto tą o- an tenny  idą dru ty  prosto
św iadczy ł on zebranym , że są^  

to  . :

zdjęcia z warszawskich Ła- j 

zienek.

P oznaje  je doskonale , gdyż byl 
w  W arszaw ie  z w ojskam i nie- 
m ieckiem i.

S kandal! P o nitce do kłębka  
w yszło  w szystko  na  jaw .

O kazało się , że fa łszyw y  ksią  
żę za fa łszyw ym paszportem  
dyplom atycznym , zagrał

komedie na olbrzymia skale.

zdołał „zarw ać“ kilkadziesiąt 
firm , dostaw ców  sw oich na ol-. 
brzym ie sum y i przez sw ego se  
krełarza pozaćiągaL  kolosalne  
dług i na hipo tek i nieistn ieją 
cych m ajątków .

S kończy ło  się —  stanął przed  

sądem  już jako S tan isław  W oj
tek , oszust na europejską m ia 

rę .

padłe do ziem i, tw orząc w  ten  

sposób rodzaj reflek tora rad io 
elek trycznego.

W ysłane z tak iej stacji-fa le  

idą ty lko w  jednym  kierunku i 
m ogą być przy jm ow ane ty lko  
przez stacje , ustaw ione pod ką 
tem nieznacznego pdchylen ia  
od cen tru prom ien iow ania t. j. 
stacji nadaw czej.

D epesze, w ystane za pom ocą  
tak zbudow anej stacji w  
P oldhu , były przy jęte w A u
stra lii i południow ej A m eryce...

N ow y ten  "w ynalazek zapew 
nia przedew szystk iem  tajem ni
ce rad jodeneszy , która dotych 
czas w ysłana w przestrzeń ,  

staw ała się w łasnością w szyst

kich rad jostacy j. •
P ozatem  energ ja , którą posia . 

dają fa le, sk ierow ane w jed 
nym  kierunku , jest dw ieście ra  
ży w iększą, an iżeli w starych  

fa lach .

staw ie o lichw ie-p ien iężnej.
1 Jest to niew ątp liw ie  krok  bar

P i e r w s z e  r u c h y  b u d z ą c e j  s i ę  m u m i i  
w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u

T r a n ż i k c j e  o  w y w ó z  d r z e w a  z a c r a n l c ę

W  kołach przem yslow a-han-[cieli handlow o  -  przem ysłow ych  

dlow ych w yrobiło się"  nareszcie udał się do L ondynu , celem  za 

dość silne przekonanie , że ,,z w arcia układów  na tam tejszym  

G rabsk iih nie poradzi“ —  że z  

kredytów zrezygnow ać trzeba, 

cło i tary fy płacić , jak należy , 

że na  nic  straszen ie rządu  zasto 

jem ekonom icm yim  i bezrobo 

ciem .

N a podstaw ie tego poglądu ,  

przem ysłow cy  nasi zaczynają się  

ruszać i jednym z przykładów  

jest fak t, że szereg przedstaw i-  
•---- -— ---

rynku drzew nym . P rzekonają  

się w krótce, poten tanci innych  

branży , że m ożna w yw ozić i m oż  

na fabrykow ać w  kraju  —  że  

niem a potrzeby redukow ać tyk i  

pracow ników , a w ystarczy zre 

dukow ać nienasycone apety ty  

w łasne, rozbuja  T e w  pow ojennej  

spekulacji.

M a c  L a r e n

W  kw ietn iu rb . w yruszy ł z  

L ondynu le tn ik angielsk i M ac  

T uarrętn w  podróż naokoło św iata  

na  specjaln ie w  tym  celu  zbudo 

w anym  plato tw cu .

D roga szła przez K air, przeć  

A tzję środkow ą do T okjo j skąd  

pujow adzić m iała w  dalszym  dą-
" ’ ’ — do  

ki-
gu przez ocean S pokojny  

A nglii przestran i 38 .000  

lom etjrów .

M ac L aren przybył do T okio , 

skąd w yruszy ł w dalszą drogę, 

nie  w ylądow ał jednak  na K uryl-  

laoh , gdzie m iał być urządzony  

postó j. --

T orpedow ce japońsk ie  przeszu  

kują w ody na  szlaku  przelo tu  ae  

rop lanu gdyż istn ieje przypu 

szczen ie, iż M ac L aren uleg ł 

w ypadkow i.

_  A N K I E T A  N A S Z E G O  P I S M A ,  .  ‘ ;

i , D z s l a j “  I

W  ś w i e t h  o p i n i i  r f i ź n y c f i  s t a r t ó w  I  z a w o d ó w

C e n y  n a  w s i a c h  s p a d ł y  a l e  p o ś r e d n i c y  w  m i a s t a c h  ż e r u j ą  r

W y w i a d  z  p .  p o s .  w i l k o ó s k l m  p r e z e s e m  P o l s k .  Z w .  O r g a n i z a c j i  K ó ł e k  - e  

R o l n i c z y c h

równe prawa posiadać będą, | w stan zupełnego ogłupienia. - 

N a to aem taie  się nie zgotó liJ ie  ie ien iądz

sforo celem  było m agoryzo  _

w am e dfobneo w łasności. ; K > n |ie„  ,z!1 .; g0 w  faw B ataran .

— - Jak iego^  rodzaju elem enty  j stracić, bo  inw entarz

------ . . , , . _ . -v _ Jspad ł niesłychan ie . T ak być m u  

sia to . Z am knięto gran icę, a kie  

dy nastąp iła stab ilizacja pien ią  

diza i trzeba było płacić w ielk ie 

podatk i, na targach lokalnych  

znalazł się nadm iar inw enta .raa , 

którego -n ik t nie 'C iieia l kupo*  

w ać. C eny spadły niesłychan ie , 

ale

spadły tylko na prowincji.

I tak  np . kurczę kosztuje  na  w si 

50 gr., a w  W anszaw ie 2 zło te  

m asło m ożna kupić na targu za  

1 zł. 50 gr. ale w  sk lep ie m usi 

pan zap łacić 5 zł.

— T o  znaczy , że pom iędzy  ch to  

pem a w iejsk im  nabyw cą sto i 

Ittóś, kto jednego i drug iego zu

"itoseł T om asa W ilkońsk i jest 

niew ątp liw ie bardzo dzielnym  

człow iek iem . Już od la t dw udzie  

stu opieku je się drobnym  ro ln i 

kiem  i jest tw órcą jego głów 

nych organ izacy j. P oseł W ilkoń  

sk i zorgan izow ał C entraln . Z w ią  i 

zek kółek ro ln iczych , który ohej 1 

m uje daw ną K ongresów kę  i kie  

sy , oraz insty tucję w szechpol

ską: P olski Z w iązek O rganiza 

cji K ółek R oln iczych . Jest on  

prezesem obn tych organ izacji  

które skupiają w  sob ie przew aż  

ną część drobnych ro ln ików . P tra  

cu ją tu  jednak także i in te ligen  

ci, a czasam i naw et bardziej po 

stępow i ziem ian ie . N aogół jed 

nak  kółka ro ln icze

nie żyja w cibdPtcnej harmonji 

z w iększą w łasnością riem śką. 

U jaw nia  się to  odrazu , kiedy po  ■ 

seł W ilkońsk i na w stęp ie naszej 

rozm ow y w spom ina o ostatn im  

zjeździe ro ln iczym , w  którym  

w zięli udział zarów no ,.obszam i 

cy “ , jak i nasi w łościan ie .

—  W ysunięto na tym  zjeżdrie  

—  m ów ił < $ — ■

hasło frontu rolniczego.

Jestem  jednak przekonany ,  

przy pom ocy tego hasła nie  

ła tw i'się struk tury agrarnej

P olsce. Z resztą zgodziliśm y się  

na w spólną  .o rgan izację, ale pod  

w arunkiem , że podstaw ą organ i 

z-acy jną będzie kółko ro ln icze, a  

w szyscy członkow ie

należą do kółek ro ln iczych!

—  N ależą ta i ch łop i bardziej 

uśw iaido im ien ii ze w szystk ich  

stronn ictw '. W ielka  w łasność sku  

piła się w  t. zw . Z w iązkach Z ie

m ian , które są dziś 

stowarsyszenimiii par e^celoice 

walczącymi,

I zajęci tą w alką ogołocili fa  

chow e T ow arzystw a R oln icze, 

które  popadły  w  zupełną  m artw o  

tę .

—  Jak  się  przedstaw ia  zdan iem  

pana w  chw ili obecnej sy tuacja  

drobnego ro ln ika?

—  Jest bardzo zła- O d poczat-?  

ku w ojny ch łop znalazł się w . 

।  bardzo ciężk ietm  położen iu , prze- 

dew szystk iem  nie um iał on przy  . hfożar?  

stosow ać się do  tego  okresu , kie 

dy m arka spadała . T o przew yż-. 

szalo jego uśw iadom ien ie! usta

w iczna dew aluacja w prow adziła  

ich

Z ł o t e  k a s k i  w  W a r s z a w i e .

C g j l n o - M s t w o w y  z j a z d  s t r a ż y  

o g n i o w y c h

O p o c z n i e  s i ę  d n » a  1 0  s i e r p n i a .

S ystem atyczna w alka z roz- w ' calem  państw ie w  dniach  
w ielm ożńioną w  P olsce klęską °d 10 —  18 sierpn ia r. b .. 
ogniow ą po w siach 1 m iaśtecz- , S zereg popisów  ćw iczebnych  
kach , spoczyw a na barkach nie ' istn iejących straży ochot-nb  

m ai w ytoezh ie  --obyw atelsk ich c^ych , połączony zpogadanka- 

organracy j- ochotn iczych stfa- ref.erątąm ti poglądow ą: ak-
ży  pożarnych  w  liczb ie 287 .4  nią c i3 ra tow niczą, obok rozpow -  
ców ek . bezin teresow nej służby szc-hn ien ia w ydanej z okazji ty  

publtozhei, jednoczącej pod . strażack iego jedno^- 
sw em i sztandaram i zgó-^-ą 100 dm ów ki i plakatu ,., przyczyni 

tysięcy obyw ateli ^szeregow a- 

nyvk? óldoz en  

: 'G dy w  C zechach przypada je  
dna straż na 1100 m ieszkań 
ców oraz S V s kim . kw . prze

strzen i, w  B aw arii zaś na 1000  
ludności i 10 kim . kw ., to w  P ol 

see dzięk i stu letn iem u zan ie
dbaniu ze strony w ładz zabór-, 
czych stan obrony  przeeiw no- 
żarow ej przedstaw ia się nader 
ujem nie, bow iem przypada u  

nas

jedna straż na 2930 m ieszkań 

ców

i 124 kim . kw . obszaru .

G łów ny Z w iązek straży  
lem  uśw iadom ien ia ogółu o

się do popularyzacji potrzeb , 

zadań i-ustro ju straży ochotn i
czych . ' ' ’ —

W reszcie urządzany  na pro 
w incji tydzień strażack i, zakoń  
czony zostan ie w  W arszaw ie  
liczn ie się zapow iadającym  

ogdlno.-panstwowvm 
zjazdem  delegatów straży po 
żarnych łącznie z przedstaw i
cielam i sam orządów pow iato- 
w ych  i m iejsk ich .

T rzydniow y  zjazd ten odbę 
dzie się w  gm achu P olitechn ik i 
w arszaw skiej podług szczegó 
łow ego program u, opracow a 
nego  przez  radę naczelną G łów 
nego Z w iązku straży pożar
nych . B liższych in form acyj oce- i „ . _____________ _ _

po- zjeździć i o T ygodniu strażoc-  
trzebie planow o organ izow anej kim  udziela in teresow anym  biu  
obrony przeciw pożarow ej uzy- ro prezydium G ł. Z w iązku (A - 
skał u w ładz zezw olen ie na u- le je Jerozo lim skie 41 , te l. 84-30 , 
rządzen ie tygodnia strażack ie-78-48).

N a j n o w s z e  p r z y r z ą d y  p o ż a r n i c z e

że  

za

w

T r a k t a t  h a n d l o w y  p o l s k o - f r a n c u s k i  

w y m a g a  p o p r a w e k

W  m inisterjum przem ysłu i rzyści. N iektóre artyku ły w y- 

handlu ak tualną sta je się spra- m iany sta ją się w ięcej, inne  

w a opracow ania pro jektu  zm ian m niej pożądane. Z m iana tary - 

w  trak tacie polsko-francusk im , fy celnej polsk iej rów nież nasu- 

O bie strony , po dw iu letn iem do- w a konieczność pew nych prze

św iadczeń  iu doszły do  przekona- ' sun ięć w trak tacie . P iraw opo  

nia , że z w zajem nych stosunków dobnie w ięc w krótce nastąp ią w  

handlow ych obu państw w y-1  tym  w zględzie odpow iednie pno- 
ciągnaćby m ożna w iększe ko-1  pozycje  ze stron  obu .

N iew ątp liw ie, gdyby ro ln ik  

m iał w e W R Z jrstk ich cteialaeh  

sw ojej w ytw órczości kooperaty  

w y  i gdyby  te  kooperatyw y  pozo  

/staw alv w  śeisłe i łączności z te  

go  rodzaju  w spółdzieln iain i m iej

v

G e n S F S ł  P i c c o t t i  G s r * b a l d i moźnaby uniknąć wyzyskał 
~aie w  obecnych w a,runkach nie 

podobna się bron ić an i jednym  

an i drug im . -< ' '

, ■ G zy to  już w szystk ie boląc®  

:k i drobnego ro ln ika? ; ■
; . < • . ............... *

- —  A ch. jest ich jeszcze bar  

-falo - w ieto , nader zasadniczą  

spraw ą jest dysproporcja pom ię  

dzy cenam i produkcji ro ln iczej 

a przem ysłow ej. T o co W tw a-  

rza przem ysł jest bardzo drog ie,  

zaś produkt rę ln iczy stan iał, 

ch łop w ięc nie m oże dokupić się  

tego , co potrzebu je . M uszę jed 

nak przyznać, że ostatnie posu 

nięcia rządu zapow iadają polep  

szen ie sy tuacjiostafain syn w ielk iego bohatera  

w łosk iego  zm arł w  R zym ie, gdzie  

onegdaj aostal poahow any .

aite w  oberaych w arunkach nie-

Dees,

N aiynow saa techn ika pożarna  

notu je now ą zdobycz na polu  

w alk i z ogniem : przyrząd um oż 

liw iający  znajdow anie się w  gę 

stym  dym ie, podczas pożaru np . 

w  pi w róey.

Jest to  specjalna m aska w ro-

dzaju hełm u dostarczająca  fitra  

żakow i pow ietrza.

P rzy silnym żairze urządzen ie  

tak ie ni w ystarcza; stosow any  

byw a w tedy hełm  azbestow y  za

opatrzony w  urządzeiie ch łodzą

ce, sprysku jące strażaka wodą.

i
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Każdy posialacz akcji
musi być współwłaścicielem spółki

Jednym ze skutków ptrzesileiiia 
gospodarczego jest katastrofalny 
spadek kursów akcyj pozbawia^ 
j$ey tych papierów niemal zu- 
poLnae wartości. Spadek ten po- 
zbav>4a nietylko szerokie rzesze 

małych akcjonariuszy 
ich majątku, lecz nadto grozi

Obecnie dla sanacji żyda gos 
podarczego i produkcji przemy
słowej niezbędne jest zapewnie
nie na drodze ustawodawczej, 
każdej akcji pewnego ściśle ozna 
czonego

procentowego udziału 
w kapitale akcyjnym. Nadto &a

Niebywały skandal 
policji krakowsKiej 

Aresztują, wywożą, 

zakuwa ą

w kajdany

I uwalniają -

n.e Winnego

Z kijami przeciw prawu

O!o pion wichrzących przemówień różnych 
postów „ludowych”

100 uzbrojonych chłopów
oblega sąd w Wojniczu żądając wydania zabójcy

pita! akcyjny winien być 
oprocentowany stałe, 

wedle ustawowej stopy procento 
wej. Spółki, któreby w ciągu 
pewnego okresu nie oprocento
wały kapitału musiałyby uledz 
likwidiacji.

Przez ustanowienie 
przysięgłych rewizorów, 

czego ^Kurjetr* Czerwony doma 
ga snę od dłuższego czasu, nabio 
rą sfery drobnych akcjonariuszy

poważnymi .konsekwencjami dla 
przemysłu i produkcji.

Wszystkie większe fabryki i 
warsztaty pracy są dziś zorgani
zowane, jako spółki akcyjne, 

- które w fliprmalnych warun- 
- kach zdobywały potrzebne im 

kapitały drogą emisji, obecnie 
emisje akcji 

spotykają się z bezwzględną o- 
bojętnością wśród nabywców i 
akcjonarjuszy, tak iz ta droga ---------- ------ uu
zdobycia lub powiększenia kapi ‘ znowu zaufania do towarzystw 
talu została z^-mknięta dla pro akcyjnych, jako placówek wiel

kiego przemysłu i produkcji^ 
nieobliczonych na oszukanie ak 
cjnnairjuszy.

Reforma ta jest niezbędna w 
interesie zarówno produkcji, jak 
i akcjcnarjnszy, bez niej prze
mysł nie zdobędzie gotówki obro 
towej i 'przesilenie stanie się chro 
nicznem.

Dlą oświetlenia skandali
cznych stosunków policyjnych, 
jakie panują w Krakowie, . po
służyć może następujący fakt-

Oto znany z
działacz społeczny ■

i dyrektor Małopolskiego Tow. Mafepdsce,

Obecnie daniero nadeszły do padfcu — nie obcięli jej dać 
Krakowa wieści o niesłychanej zwłok i t. d. •
historii, jaka się rozegrała w u Sprawcę zabójstw tymczasem 
biegłym tygodniu w okolicy i aresztowano i wywieziono do 
w samem, miasteczku Wlojniczu, । Wojnicza, gdzie wydawał się już 
niedaleko Tarnowa w zachodniej

talu została zamknięta dla pro 
dnkcji.

Podczas spadku waluty i in
flacji zbyt częste emisje pozba
wiały drobnych akcjonariuszy 
ich dotychczasowego udziału w 
majątku akcyjnym, co wynagra 
d®ał sobie akcjonariusz, realiza
cją akcji przy zwyżce kurso
wej. ‘

roim p. A. Jura, wyjeżdżając na _ ______ _
letnisko pozostawił w swem mie ! zaszedł wypadek, że jeden 
szkaniu urzędnika p. Sikorę- 
Zdarzyło się, że p. S. > _ 

zgubił dokumenty ,l  

osobiste, które znalazł jakiś o- 
sobnik i z tego tytułu popełnił 
szereg nadużyć. W następstwie 
tego 9 lipca b. r. o godz. 5 i pół 
rano ptrzyszedl do mieszkania p.

•We wsi Olszyny, kolo Wojni-

Akcjonariusze Banku Polskiego 

feez axcyj
Pokrzywdzeni tych, • 

którzy przyszli Państwu 

< z najwydatniejszą pomocą
„Kurjer" Czerwony otrzymu

je ze strony drobnych akcjonar
iuszy Banku Polskiego, którzy 
spłacili już wszystkie raty, sta
jąc się pełnymi właścicielami 
akcyj, skargi, iż nie otrzymali 
dotąd .pomimo domagań się, 
oryginalnych akcyj Banku Pol
skiego, nie mogąc obecnych za
świadczeń na akcje Banku ani 
zlombardować, ani użyć do ja- 

. : kiejkolwiek innej tranzakcji.
Akcje Banku Polskiego mają 

-być wypuszczone dopiero 

z końcem rokiŁ 
. .• Uważamy ten :• termin stanow- 

czo za zbyt późny,:gdyż wpraw

Ł  tłeted.  !'prżewsżu'.'l.' cło 

ń \ ■ .=■ ;:-i:rźą5ąw;;..ęe{oy£hd

agent policji

i oświadczył, że p. Sikora.' ma 
S. -wcale nie przesłuchiwano, 
tylko agent zwrócił się do p .S. 
z oświadczeniem, że ma mu dać 
klucze od mieszkania ze słowa
mi: „Złodziej nie może pilno
wać mieszkania — ładny £ pana 
urzędnik*' i /t. p. P. S. od.powie- 
j» lał mu, że to jest omyłka i że 
iść z nim na policję, celem spi
sania protókułu. Nie mając na
wet czasu ubrać się, nie zabrał 
p. S. z sobą

kapelusza, ni pieniędzy.

Idąc z mieszkania, agent 
। wszedł do mieszkania stróżki, 
i której polecił przypilnować -mie- 

. . , . t szkania Pod „Telegraf©n‘- 3£>.
wania się 1 udziału w naprawie niewinny, jfimo to

dzie nie jesteśmy zwolennika
mi obrotu temi akcjami, które ' 
powinny być w domu polskim ! 

widomym znakiem zaintereso-

skarbu polskiego, lecz z drugiej 
strony mogą zajść wypadki, w 
ktorych posiadanieko’go do ka^larji dmrcy, 
ku Polskiego umozlltolloby ich : , . a nastp-nnio od-

zamknięto go w areszcie.

O godz. 6-ej wieczorem zawoła-

z funkejouarjuszy dworu, poło
wy czy gajowy

zastrzelił gospodarza 
ze wsi. Czy był to przypadek 
c«3r zbrodma, czy też karygodna 
nieostrożność połączona z lefcce 
ważeniem życia ludzkiego — to 
śledztwo ustali. Dość, że nastą
piło niesłychane wzburzenie 
ludności. Omail nie doszło do sa-

zabójstwa i wykonać na nim 
wyrok własnej sprawiedliwości. 

Na miasteczko Wojnicz padł 
popłoch. Wobec takiej siły, jak 
napadająca ,sotnia", władze i 
miasto nie miały dostatecznej o- 
brony. Rozpoczęło się regularne 

oblężenie gmachu sadu i wię
zienia.

Zmobilizowane najbliższe poste
runki policyjne nie miały na
wet dwudziestu zbrojnych. W 
takich warunkach wszczynanie 

nieważ jeszcze prócz tego, jeden . walki, choćby nawet z widaha- 
i drugi karabin znalazł się we mi zwycięstwa, nie było rzeczą 
wsi z czasów austrjackiej demo 
bilizacji 
uzbrojona wiejska gromada oko aJ1'1

Sprawcę zabójst^, tymczasem

bezpiecznym przed ,^amesą- 
dem“. To dopiero jeszcze bar
dziej podnieciło wieś. Chłopi ru 
szylj na dwór, gdzie

dokonali ^rewizji"

w poszukiwaniu broni.
Zabrano wseystiką broń palna, 

jaka 'znalazła się we dworze. Po

ani rozsądną,

i obywntebiką. Mogłoby 
przyjść do bairdzo zmaramego roz 

. — ' zwłaszcza wobec 
' ro^uszenia zbrojnej grcmaty. 

komendantowi

rnwądrn 'nad sprawca, na ’° stv cM^a ru^a lew krwi,
ście zaciął on się ukryć. Chłopi. pochodem w Trojtticz, „„
stawiali opór komisji sądowe4 | ’.by tam z aresztów sądowych Na szczęście, 
która zjechała na miejsf? wy- ,,odbić“ aresztowanego sprawcę puzwyła dn głowy myśl — god-

ście zdołał on się ukryć. Chłopi s pochodem na Wojnicz,

Wynik meczu U. S. — K- S. Ł. 3:1 na 
' korzyśćWarszawy

Komss.ila szopsnfeldzłarzy łódzkich dostała 
wnyk od Urzędu Śledczego

Onegdaj -..Express Poraainy" aowieie Chila Jackiewicza, Lej- 
przymiósł wiadomość o masowem bę Wintera i Bronisława Ran
ił ajściu złodziei na s magazyn czyńskiego. Ten ostatni, jak 
blawatny p. f. .,Kurcan“ przy ; stwierdził wydział rozpoznaw
ał icy Długiej nr. 30. Złapano ! czy dwukrotnie utśekał ® wię- 
wtedy dwie złodziejki-pochodzą- wani do Łodzi.

Wszyscy zostali odtransporto 
Dzięki temu zarządzeniu w

ce z miasta Łodzi,

W związku z tą sprawą komi
sarz III rejonu urzędu śledcze-' dniu wczorajszym ujęto trzech 
go p. Szabrański polecił podwła ' szopenfeldziarzy łódzkich, a mia

k u  roisKiego umoznwuooy a od-lV*
właścicielowi wyjście z przej-do knlflfearj:ato 

sciowej, -p państwowej obok dworca u '
ciężkiej sytaacFi /ctamtad o godz 7 i pół •>' Ó"

wypadku ‘ o gouz. u Warszawy na goseame występy ।  Wichliński,
wióczor | ,

। dnym sobie fuidicjonarjuszom zywał się za każdym l’azezn ijia- 
’"ylapać wszystkich ’złodziejów! ezej a mianowicie Łaciński i 
szopenfeldziarzy przybyłych do zienia w Poznaniu i Łodzi i Ba

na słynnych ,,fortelów" pana Za 
p-bhy. W tonie życzliwej ..groź* 
by" oświadczył on zbrojnym 
wieśniakiem, że, zaalarmowany 
telefonnmre maszeruje do Woj 
nicza przeciwko nim

cały pułk piechoty

z Tarnowa.
To poskutkowało. Rozsądek i 

przezorność, razem ze strachem, 
zaczęły działać na gromadę. Do 
krwawych „działań wojennych" 
nie przj’isclo wcale. Gromada się 
wycofała i Wojnicza.

Ntemniej jednak cała ta nie
słychana awantura miusiała 
mieć smutny epilog. Z kolei do 
v’si przybył „zajazd'* — praw
ny, na śledztwo. Aresztowano 
dziesięciu.

w razie choroby,
i t. d., na co obecnie przy po
siadaniu tymczasowego, za- 
świadczenia. Jięzyćypię

Ł2 ... , •...... rrcc_-. . . j?.£.. ?0

eskortowano do Wadowic. I
"I

IW Wadowicach „zaopiekował!-*
I się" p. S. posterunek policji pań- i 
stwowej. poezem p. S -zamkę-ięto 
w areszcie magistrackim. Ł

Dnia .l£llipca.a godz. .
ptzyszefil do aresztu posterun
kowy, który p. S.

? skuł i odprowadził 
do sądu (ekspozyturą śledcza).

Tam unimimf porozumienia 
się z Małopalskiem Towai*zy- 
stwem rolniczem w* Krakowie 
p S. został przez jednego urzę
dnika. ek~oozidury śledczej od
prowadzony do

aresztu magistrackiegoe 
____  . . . . , Jakto! óa
soko, wobec czego poleciłem je ; niedbalstwo,.czy też niedolę- skąd rano następnego dniaj>d- 
odwieźć z powrotem do Urzędu; stwo (co kto woli) urzędnika wieziono l Ł 1 1 ' . ’ 
pocz-towo-celnego przy ulicy 
Wareckiej. Jednocześnie złoży 
lem tam odpowiednie podanie 
(opłata stemplowa 2 złote) z

. w.prośbą o superrewizję.
Po dłuższych tarapatach i za 

biegach z mojej strony,' już po 
upływie...

3-ch tygodni 
zbadano zawartość paczek i cło 
zredukowano do właściwej wy 
sokości (różnica kilkaset zło
tych).
• Zdawaćby się^noglo, iż * \ 
wszystko jest w najlepszym po 
rządku. Niestety, w tem miejscu 
właśnie rozpoczyna się nie tyle 
zabawny ile

kosztowny 
incydent

■ : yoe,.--V7: ■,
____  . ! Bo proszę sobie wyobrazić
Jako stały czytelnik „Kurje- zdziwienie moje^kiedy do zre- 

ra" Czerwonego uprzejmie pro dukowanej coprawda sumy cła 
szę o udzielenie mi gościny na . doliczono od każdej paczki po 2 
łamach Twego poczytnego i4’ I złote składowego oraz po Izł. 
sma.- ; 10 gr. tytułem powtórnej mani

Przed kilku tygodniami przy pulacji.
było pod moim adresem kilka Zapytuję ogół zdrowo myślą 
zagranicznych przesyłek. Zo- cych ludzi, czy to nie zakrawa ।  

• stały one jednak oclone za wy- na wyraźne kpiny.

- : ’ Śz;anotvńy Panict Redaktorze!

Równouprawn enia
Kostjumy coraz bardziej dą

żą do równouprawnienia z męs 
kiemi. Dzisiaj już można od
różnić kostjum damski od męs
kiego — właściwie po rodzaju 
podszewki. Takie sufrażystow- 
skie, feministyczne tendencje 
wprowadzają mężczyźni- kraw 
cy. W roku zeszłym panowała 
powszechna moda na smokingi 
czarne, do których noszono 
klosze czarne, przypominające 
meloniki. W tym roku panuje 
swobodniejsza marynarka. Jak 
kolwiek krój ten zdemokraty
zował się bardzp, nie wróżę 
mu nagłej śmierci, gdyż jest 
najprostszy i najwygodniejszy.

Jednakże coraz więcej widać 
sportowych frenczów, są one za

'Waticgr-yLesJa 1:1.
iBtąrzy—Psisnja 8:3 

To syte cciprzewspaóJegol 
WARSZAWA 21.7. I. '

Trudno wprost opowiedzieć co sięSchaffer, król piłki nożne! olbrzym 
działo wczerać w parku Sobieskiego na wbiegający na czele drużyny zda się 
dwóch sensacyjnych meczach Wacker być symbolem jej potęgi.
—-Leg’a. i Amatorzy Polon ’-a. I Polonja rbzpoczyna £rę nieśmiało. 

Tłumy jakich nie widziano dotąd najwidoczniej speszony
zdenerwowanie i emocja takie, że aż Bo też można się było speszyć wi. 
du«zno aż straszno. dząc, co przeciwnik .wyprąwia“ z pił-

Mecz Wacker __ Leg'a publiczność ką.
I obserwowała z niecierpliwością końca, Schaffer . rozdaie“ ją jak chce. komu 
, w porównaniu z tem czego oczekiwano chce, panuje na boisku zupełnie. 
: za godzinę mecz ten musiał niecierpli- Amatorzy grali wprost fantastycznie 

Nie mieli nóg, ale ręce i niczem ręko
ma sobie piłkę podawali biegnąc ku -------- j —------------- , —, - -------
bramce Polonii zwyczaj przepasane paskiem

o^°. r^uItat do d ®P?v - S*™5- skórzanym, znamienne, że pa
tii przepięknie bramkę dla rolonn Ham 
burger wywołując taki entuzjazm u pu- - -
liczności jakiego stare kasztany wkrąg naturalnego talji. Wydłuża to 
boiska jeszcze nie słyszały,

t

o n LGiLL/ći kjo.* i wić
go pod eskortą do Kra- 1 Tembardziej że. Wacker zawiódł

przy ocleniu oraz za wyrżądzo i kewa,.celem sprawdzenia zeznań.! oczekiwanie Przyjechał widać w złei 
ne przez to samo straty adresa 1 -

towi, (4 tygodnie zwłoki) zo
stał ukarany... tenże adresat.

Nie pomogły żadne protesty 
ani apel

do zdrowego rozsądku.
Nie poskąpiono mi jednak ra

dy, abym złożył „odpowiednie 
podanie" do „odpowiednich 
iwładz" (oplata stemplowa 2 
złote!),' a wówczas...

Wątpię, czy znajdzie się śmia 
lek, któryby się zdobył na taką 
reklamację, któż bowiem zarę
czy, iż nie policzą znowu „skła 
do^ego4" za przechowanie... po 
dania.

Ta po sprawdzeniu, p. S. uwcl- formie, albo poprostu jest drużyną rów 
j  i ca naszym. Leg1®, gra bardzo ambitnie

mCiUO od zarzuć -UJ eh mu. P-_ - jSytuaC-j kyjo wjele ciekawych i gdyby 
stępstw. j trochę więce1 szczęścia nie byłoby 1:1

A więc na stwierdzenie iden- I mo£ło się było skończyć wygraną Le^’i 
tyrrznAś'1! obywatela trzeba aż I

sek się podniósł aż do miejsca

zbawiennie nogi, wiąc, zalecaLLCb SX* V¥------- --  4rVa, VylVlllllV IIUSm Z/UIWU

tvc^niAsoi obywatela trzeba aż I Gdy na boisko wbiedi Amatorzy aby j po paUzie Polonia zrywa się do ata- , się OSObom krótkOHOŻnym. Jed
trzech dni mdróźv do Wadowic Lroz®Srać ?«Weu^owy 20Q-nv mecz Po. ।  ku tak huragan młodych bogów. rakże ma i ta swote nieheznifs
TTZeca ClJl, pourozj UO w . |on.1 zryw .a się dfug0 niemilknąca, burza i Jest coś przepięknego w te: ambicji, ' r-aKZe ma 1 10 Su OJC meDezpie
i kajdan. I oklasków i okrzyków..

Tornadowce mar ykaOskle

J. N.

Przybyły tu dwa amerykan-tewskiego ministra spraw za- 
skie torpedowce. Celem powita । granicznych Balutis.
nia okrętów- amerykańskich ! Komisarz litewski w Kłajoe- 
przybył do Kłejpedy urzędnik ’ dzie, Budrys, wydał śniadanie 

do nadzwyczajnych poruczeń li dla oficerów okrętu amerykań- 
i skiego.

; się osooom KrotKonoznym. j c u  
Jest cot prseriekneito w W ambicii. I ' ‘°

w tej pasji na jaką stać walczącą tnło- > CZefistwa. Pasek na biodrami! 
dość. ‘ lukiywa te kształty dzisiaj tak

jest c o ś rozpaczliwego, że młodość nie modne. Przy pasku umiesz 
ta jednak... dostaje w skórę | ęzonym W talji — występują
_ Polonia grała bez zarzutu, iak nigdy I one w ca|ej okazałości, rzekł- 

bys tusza wyłazi bokami, lo 
też osoby o kształtach buiniej- 

Lray paaa’ą owa znaKonute sTrzaiyi , / , „ t
Janka Lotha z 35 metrów i Butanowa SZych nie będą Się kwapiły Z 
wypracowany [piłka „pazurami^wydar podnoszeniem paska. Byty 
ta przeciwnikowi) już nawet przeciwni więc już Smokingi, frenche, ma 
ka ogarnia zdumienie i szacunek i ryj^kj-CZUS teraz na Żakiety 

Rezultat 8:3 nie jest przykry Polonia I • .-„„i.j __
może być zupełnie dumna ze swego le- I U?1 , .
dwie 200-nego meczu. Uze Rajmy WięC»

Rezultat po pauzie najlepiej o tem 
świadczy.

Gdy pada’a dwa znakomite strzały:

Głos serca dzik^egd Lari—Fart
Rzecz napisana po przeczytaniu je^ny n tc?i_m 

kilkudziesięciu opowiadał podzwrotnikowych
Jacka Londona,

Jednomasztowy szkuner “Beri-I Morze piętrzyło się, jeżyło, dą- 
Beori" walczył z gwałtownym wało susy. Fale wyskakiwały 
sak watem. W miarę wzmagania 
się podmuchów wiatru, morze 
pęczniało straszliwie. Barometr 
spadł z hałasem do 754 milime
trów i rozbił się na drobne ka
wałki. Sytuacja stawała się bez
nadziejna.

Od godziny kapitan Raul Piff 
trwał w odrętwieniu. Co chwila 
zawijał w bibułkę dawkę chini
ny i łykał, popijajaąc whisky. 
Czuł okropne naprężenie muska- 

. łów pod bluzą z cienkiej tkani
ny. W przerwach między aitaka 
mi febry, sięgał za pas, wyjmo
wał Colt‘a i strzelał do leżących 
na pokładzie dzikusów z ąichi- 
welagu Chlaroformą. i

Do stóp niezwyciężonego białe'cd białej twarzy! — zagadnął Po upływie kilku sekund na po | — Mój nie chce zastać mężem 
go człowieka rzucił się jakiś cień kapitan, doskonale władający i wierzchni morza nie było już nic i Womitu! Mój woli być kai-kai! 
Był to Lari-Fari, śmiertelny djalektem „beche de mer*'. ' prócz szalupy. Siedział w niej — i nim kapitan zdołał połapać 

: wróg Piffa, ukrywający się de-' Woda wdzierała się na pokład Opalony na raka biały człowiek się w sytuacji, Lari-Farj wypu- 
tychcz-as w zanadrzach okrętu.: gwałtownie i po chwili poziom i wpatrywał się badawczo w o- ścił z rąk altfater i pogrążył się 

3fikrotnezyjczyk szczękał zębami jej dosięgnął kolan klęczącego . negra, trzymającego się kur w wodzie, 
ze strachu i czepiał się szat kapi ’ -------- ł------- x—
tana.

Lari-Fari potomek kacyka z 
w^'sp Pirenezyjskieh. miał uszy 
przedziurawiono ńie -w jednem, 
nie w dwóch miejseaeh, w 

* 1 » • 't t t  • r 1 • '

gwałtownie i po chwili poziom 1 wpatrywał się badawczo w o-

murzyna? ‘ “ icaowo farwateru.
- Moj nie umie dobra pływać!. ~ kapi.

- jęknął drite - mój nie chce11“ P’" “g mo;,a
kai-W) pra^ rekiny. i????”*

dzic teraz moja krzywda, wielka;
Piff mógł pozostawić wroga na {krzywda.

pastwę szalejącego żywiołu, lecap . gtewa te zabrzaniały -ponuro straszenia ludojada. Nierówna

na tle Knujących się dokoła reki- walka trwała krótko. Z odmętów

Ukazało się fosforyzujące ciel
sko olbrzymiej ryby. Był to żar- 
łaoz tygrysowy.

Tonący murzyn uderzał dłoń
mi po powierzchni morza dla od

jak korki z wiadra wody. Były 
to wypryski potwdrne, wypryski 
osiemdziesiąt stóp wysokie. Gdy 
pierwszy bałwan padł na pokład.i dziesiątkach miejsc. W jednej -z j 
zrobił straszną wyrwę wśród pa-1 mniejszych dziurek* nosił glinia-1 tego wskoczył do szalu- j _ __
sażerów. Kobiety z Raratonga, : na fajkę. M iększe dziury nie. na- py zakręcił lewym halsem a pra tygrysowych. *■ wynurzyła się potworna płetwa^ 
ludożercy z Melbumu, banany,, dawały się do tego, gdyż głowa wy podał rzucającemu błagalne: __ ja nagrodzić two- olbrzymi uzębiony pysk otwo- 
kekosy, złotopióre kurtyzany z;fajki prześledziła przez nie z la- spojrzenia dzikusowi. krzywda? — zapytał murzyn. rayj sję w odległości jednej sto-
ludożercy z Melbumu, banany, I dawały się d

Fuatino, groty, bajdewindy, ba- j twośeią. W innych otworach 
jadery, Fndzi-jamy, szlup-bloki, miał powtykane gilzy 
Wszystko to wał wodny izmiótł J we, żarówki, filiżanki 
do morza.

Jednocześnie dał się słyszeć 
trza.sk piekielny. Sz^uner ,,Beri 
Beri” ■zestal literalnie rozdarty, 
rozpłatany, zmiażdżony, strzas
kany na drzewiny fasz, na drzaz
gi, unicestwiony.

pudełka od konserw. Kapitan 
Raul Piff nienawidził go z całe
go serca, penierważ krajowiec ten 
był kochankiem jego żony, uro
czej ostrogotki Womity z Teleki, 
nezji.

— Czego chcieć czarny brat

ja krzywda? — zapytał murzyn. rayi się w odległości jednej sto- 
— Mój rozwieść się z Womitu. py C<T dóbywającgo ostatnich eił 

' t się P°- 
.... ienvehnia morza i wszystko 

na chwilę zaczerpnąć do płuc po ' w.^zvsey o tem wiedzieć, że biały : !Ziiikło 
wietaża, lecz - widocznie siły go Piff nie chce Womitu, czarny I * .

• - • ■ • • i, . - . , , . — ... । po chwili do uszn kapitana <to
-leciał z dna oceanu jęk ezłowie-

Szkuuer zaczynał się pogrążać
kga-abincK | Chwilami znikał pod powierzeh- La-ri-Fari ożenić się z Womitu, Lari-Fa>ri zakotłowała 
i stare nią morza to znów wypływał by I zaraz ożenić się z Womitu, żeby wipn-zchnia morza i 
TTamiłnn no r-broiln Tianwarł-rtnań rlo nłnr» nn 1 « 4zv.-.-> TrrizsA-rJ/wl Ac Klnl-rr.

opuszczały, gdyż nawet nie wzy-iŁari-Fari bardzo chce Womitu.;
wał pomocy swego kapitana. ; Tivanz murzyna zrobiła się i>o • - — - ,.

ipielata ze strachu. Znierucbo- ka pożeranego m  zez re a.

Zam,*) Zostać zjedzony
; miał na kilka sekund Po chwili 
1 wyknzyłknął:

trza.sk
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Mhiine zdziersttuo!SRQPONMLKJIHGFEDCBA

6 guldenów gdańskich zdziera polski 
hotel z oficera polskiego za dwa dzbanki 

wody!!!
Z g ło s ił s ię d o n a sz e j re d ak c ji  

je d e n  z w y ż szy c h o fic e ró w , k tó 

ry b ę d ą c p rz e ja z d e m  s łu żb o w o  

w  G d a ń sk u , w o ła ł p rz en o c o w a ć  

w h o te lu m ian u ją cy m  s ię „ je 

d y n y m  p o lsk im " , n iż w n ie 

m ie c k im , g d z ie o b a w ia ł s ię b y ć  

n a raż o n y m  n a sz y k a n y . O fic e 

ro w i te m u p o lic z o n o 6 (w y ra 

ź n ie : sześć!) guldenów gdań
skich z a umycie się, w y s taw ia 

ją c  n a  tę su m ę fo rm a ln y  f irm o 

w y  ra ch u n e k .

T e n

niesłychany 

d o k u m e n t zdzierstwa z n a jd u je  

s ię  w  n a sze m  p o s ia d an iu .

Z a m ie sz k iw ać w p rz y d z ie lo 

n y m m u n u m erz e 4 -ty m n ie  

m ó g ł n a sz in fo rm a to r , g d y ż  

z ro z m y słe m p rz y d z ie lo n o m u  

n a jg o rsz y  p o k ó j, z n a jd u jąc y  s ię  

n a d

kuchnią hotelową, 
w  k tó ry m  ju ż o  9 -e j p rz ed  p o łu 

d n ie m  temperatura sięgała kil
kudziesięciu stopni, z a ś p rz e z  o -  

tw a rte  o k n a  w le w ały  s ię a ro m a 

ty c zn e z a p a ch y k u c h e n n e . N a  

g rz e c z n ą p ro śb ę z a m ia n y p o k o 

ju , z a p ro p o n o w a n o in n y , o 9  

g u ld en ó w  d ro ż szy , c z y li z a  d o b ę

26.50 guldenów gdańskich! 

G d y n a sz in fo rm a to r s ię ń a to  

n ie z g o d z ił, to m u a ro g a n c k o  

o d p o w ied z ian o , ż e b y  c z y n ił „ ja k  

so b ie c h c e “ , z a ś z a u m y c ie s ię  

ściągnięto sześć guldenów.

P o m ija m y ju ż to , ż e h o te l  

g d a ń sk i m a ją c y p re te n s je d o  

polskości, n ie h o n o ru je sz a rż  

W o jsk a  P o lsk ieg o .

D o n a sze g o  in te r lo k u t. w  ro z 

m o w ie  w c ią ż trz e j p a n o w ie  p o r-  

tje rz y  z w rac a li s ię p o d o b n ie ja k  

d o z a ła tw ian y c h ró w n o c z eśn ie  

h a n d la rz y ż y d ó w , podług na
zwiska, ig n o ru ją c sz a rż ę , p o d 

c z a s g d y  p rz e d  b y le la jtn a n te m  

n ie m ie c k im  p e w n ie n ie ta k d a 

w n o je sz c ze sy p a li u g rze cz n io -  

n e m i: „ H e rr L e u tn a n t“ .

R o z g o ry c zo n y n a sz o fic e r u -  

d a ł s ię d o sz e re g u h o te li p o b li

sk ich n ie m ie c k ich  ,i m im o ż e  

n ie z n a ją c ję z y k a n ie m ie c k ie g o  

le d w ie  s ię u m ia ł d o g a d a ć , o trz y 

m a ł w  o d le g ły m  z a led w ie  o 2 0 0  

k ro k ó w  h o te lu ta k i sa m  c o d o  

p o w ie rz ch n i, k u b a tu ry i u rz ą 

d z e n ia le cz c zy śc ie jszy  p o k ó j z a  

10 guldenów gdańskich, 
c z y li p ra w ie trz y ra zy  ta n ie j, i 

b y ł tra k to w a n y b a rd z o u p rz e j
m ie i p o d łu g sz a rży , k tó rą p ó lr-  

tje r N ie m iec z e c h c ia ł z k a rty  

m e ld u n k o w ej w y c z y ta ć i p rz y  

k a ż d y m  z w ro c ie o  n ie j p a m ię ta ł.

W sty d ź s ię p o lsk o  - g d a ń sk a  

o b s łu g o

Hotelu „Continental**, 
a o fice ro w ie i u rz ę d n icy p a ń 

s tw o w i z a n o tu jc ie so b ie w  p a 

m ię c i te fa k ty . O b a  ra c h u n k i są  

z ło ż o n e  w  n a sze j re d a k c ji.

Czy tylko do gimnazjum!

n e g o w d ro d z e g ru n to w n e g o  

n a u c z an ia ic h p o s łu g iw a n ia s ię  

ry su n k ie m z a w o d o w y m p rz y  

w y k o n y w a n iu ró ż n y c h p ra c  

w  d z ied z in ie  s to la rs tw a , m e b la r  

s tw a i b u d o w n ic tw a .

N a u k a n a k u rs ie trw a c a ły  

ro k  sz k o ln y  i o d b y w a  s ię w  g o 

d z in a c h w ie c z o rn y c h trz y ra zy  

n a  ty d z ień  w  ilo śc i 9 g o d z in  ty 

g o d n io w a . N a jn iż szy  w iek p rz y j  

m o w a n y c h la t K i.

V I.

Wieczorny kurs dla mechani
ków i rzemieślników przemy

słu metalowego.
K u rs te n m a n a c e lu u z u p e ł

n ie n ie w ie d z y  z a ^ o d o w ^ e j u  m e 

c h a n ik ó w  i rz e m ieś ln ik ó w  p rz e 

m y słu m e ta lo w eg o w  d ro d z e u -  

d z ie la n ia im  o g ó ln y c h e le m e n 

ta rn y c h z a sa d z te o r ji k o tłó w  

p a ro w y c h i s iln ik o w y c h o ra z  

ic h o b s łu g i, a ta k ż e w  d ro d z e  

g ru n to w n e g o n a u cz a n ia ic h p o 

s łu g iw an ia  s ię ry su n k ie m  z a w o  

d o w y m  p rz y , w y k o n y w a n iu ró ż 

n y c h p ra c z d z ie d z in y rz e m io s ł 

i p rz e m y słu  m e ta lo w e g o .

N a u k a  trw a ro k  sz k o ln y  i o d 

b y w a s ię w  g o d z in a c h w ie cz o 

ro w y c h trzy ra zy n a ty d z ie ń  

w  ilo śc i 9  g o d z in  ty g o d n io w o . —  

N a jw y ż sz y w ie k p rz y jm o w a 

n y c h  Ja t IG .

V II.

Wieczorny kurs rzeźbiarstwa i 
snycerstwa dla kamieniarzy i 

rzemieślników przemysłu drze
wnego.

K u rs te n  m a n a c e lu  n a u c z a 

n ie i z a s to so w a n ie rz eź b y  i sn y 

c e rs tw a d o p o sz c ze g ó ln y c h f ra 

g m e n tó w p ra c w y k o n y w a n y c h  

w d z ie d z in ie k a m ien ia rs tw a , 

m e b la rs tw a , s to la rs tw a i b u d o 

w n ic tw a .

N a u k a n a k u rs ie trw a c a ły  

ro k  sz k o ln y  i o d b y w a s ię w  g o 

d z in a c h w ie c z o ro w y c h trz y ra 

z y n a ty d z ie ń  w  ilo śc i 9 g o d z in

ty g o d n io w o . N a jw y ż sz y w ie k  k to  w ię c n ie z a o p a trzy ł s ię d o 

p rz y jm o w a n y c h  la t IG .

V III.

Wieczorny kurs rysunku od
ręcznego.

K u rs ry su n k u  o d rę c zn e g o m a  

n a c e lu p o d n ies ie n ie p o z io m u  

k u ltu ry e s te ty cz n e j w śró d sz e r

sz e g o o g ó łu . N a k u rs te n są  

p rz y jm o w a n i b e z ró ż n ic y p łc i 

w sz y sc y p o s ia d a jąc y p e łn e u -  

z d o ln ie n ie w  k ie ru n k u a r ty s ty 

c z n y m , p o z ło ż e n iu e g za m in u  

w stę p n e g o z ry su n k u  o d rę c z n e 

g o , p rz e w id z ia n e g o re g u la m i

n e m k u rsu . N a jn iż sz y w iek  

p rz y jm o w an y c h la t 1 6 . N a u k a  

trw a d w a ta ta i o d b y w a s ię  

w  g o d z in a c h  w ie cz o ro w y c h w  i-  

lo śc i 9 g o d z . ty g o d n io w o .

U  w  a  g  a : U c zę szc z an ie n a  

w ie cz o rn e k u rsy ry su n k ó w z a 

w o d o w y c h d la p ra co w n ik ó w  

p rz e m y s łu d rz e w n e g o , d la m e 

c h a n ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  p rz e 

m y słu m e ta lo w e g o , n a k u rs  

rz eź b ia rs tw a i sn y c e rs tw a i n a  

k u rs ry su n k u o d rę cz n e g o , n ie  

z w a ln ia o d o b o w ią zk u u c z ę sz 

c z a n ia d o sz k ó ł d o k sz ta łc a ją 

c y c h , ty c h k tó rz y p o d leg a ją te  

m u o b o w ią z k o w i.

Z a p isy k a n d y d a tó w n a W y 

d z ia ły : P rz e m y s łó w R o ln y c h i 

G ra fik i 'P rze m y sło w e j D y re k c ja  

S z k o ły P rz em y s ło w e j p rz y jm u 

je o d  1 lip ca d o  5  w rz e śn ia ; n a  

W y d zia ł R z e m ie ś ln ic zo P rz e 

m y sło w y d o 2 5 se irp n ia .

P o c z ą tek e g z a m in ó w w stę p 

n y c h , n a W y d z ia ły P rz e m y s łó w  

R o ln y c h i G ra fik i P rz e m y s ło 

w e j — - 9  w rz e śn ia , a  n a  W y d z ia ł 

R z e m ie ś ln ic zo P rz e m y sło w y —  

2 6 s ie rp n ia .

P o c zą tek ro k u sz k o ln e g o n a  

W y d z ia ła c h : P rz e m y s łó w R o l

n y c h i G ra fik i P rz e m y s ło w ej  

—  1 5 w rz eśn ia , n a W y d z ia le  

R z em ie śln icz o P rz e m y s ło w y m  

—  1 w rz eśn ia .

tą d w  b ile ty , —  n ie ch sp ie sz y , 

b y  n ie p o m in ąć o k a z ji u s ły sz ę -

(D o k o ń cz e n ie .)

P a n a d to w  m y śl n o w o o p rac o -  

w a n e j U sta w y p rz em y s io w e j,  

w y ch o w ań c y sz k ó ł rz em ie śln i

c z y c h m a ją b y ć u p ra w n ie n i d o  

k o rz y s ta n ia z ty tu łu  c ze lad n ik a  

p rz ez p ro s te p o tw ie rd ze n ie ic h  

z n a jo m o śc i z a w o d u  p rz e z d e le 

g a tó w  c e c h ó w ' n a  e g za m in y  o s ta  

te cz n e , b e z p o trze b y  w y k a z a n ia  

sw e j u m ie ję tn o śc i n a e g z a m i

n a c h sp e c ja ln y c h  lu b w y k o n a 

n ia ro b o t p o p iso w y c h .

U  w  a  g  a : K a n d y d a c i z g ła sz a 

ją c y s ię n a w y ż e j w y m ie n io n e  

w y d z ia ły p o w in n i z ło ż y ć :

a )  P o d a n ie  n a  im ię  D y re k to ra  

P a ń stw o w e j S z k o ły P rz e m y s ło 

w e j,

b )  Ś w ia d e c tw m  o p rz y n a leż n o 

śc i d o  P a ń stw a P o lsk ie g o ,

c )  Ż y c io ry s w ła sn o rę cz n ie n a 

p isa n y ,
d )  M e try k ę c h rz tu ,

e )  Ś w iad e c tw o  sz k o ln e ,

f )  D w ie fo to g ra f  je z o s ta tn ie j  

d o b y .

K a n d y d a c i z g łasz a ją c y  s ię n a  

W y d zia ł G ra fik i p rz em y s ło w e j 

ja k o  u c z n io w ie w o ln i, n ie za le 

ż n ie o d d o k u m e n tó w  w y szc z e 

g ó ln io n y c h p o w y ż e j p o w in n i  

z ło ży ć ta k że i św iad e c tw o  

s tw ie rd z a ją c e o d b y c ie p ra k ty k i  

z a w o d o w e j w  d z ie d z in ie sz tu k i  

d ru k a rsk ie j.

IV .
Kurs kilimkarstwa.

K u rs te n m a n a  c e lu w y 

k sz ta łc e n ie te o re ty cz n e i p ra 

k ty c z n e w d z ie d z in ie te ch n ik i  

k ilim k ars tw a , o ra z k sz ta łc e n ie  

in s tru k to ró w  i in s tru k to re k  d la  

te j g a łę z i p rz e m y słu .

N a te n k u rs są p rz y jm o w a n i 

b e z  ró ż n ic y  p łc i k a n d y d ac i, k tó 

rz y  u k o ń c z y li 1 8 la t ż y c ia i p o 

s ia d a ją św iad e c tw o u k o ń c z e n ia  

4 k la s sz k o ły ś re d n ie j o g ó ln o 

k sz ta łc ąc e j, lu b 7 k la s p u b lic z 

n e j sz k o ły p o w sz ec h n e j, lu b  te z  

ró w n o rz ę d n e j ilo śc i k la s in n y ch  

sz k ó ł o g ó ln o k sz ta łcą cy c h , u z n a 

n y c h  p r^ p z  M in is tra  W y z n a ń  R e  

lig ijn y c h i O św ie ce n ia P u b lic z 

n e g o o ra z S z k o ły rz em ie śln ic zo  

p rz e m y sło w e j. .

K a n d y d a c i n ie p o s ia d a ją cy  

w y ż e j w y m ie n io n y c h  św ia d e c tw  

m o g ą b y ć te ż p rz y jm o w a n i n a  

k u rs k ilim k a rs tw a p o d w a ru n 

k ie m  je d n a k , ż e są  d o s ta te cz n ie  

p ra k ty c z n ie o z n a jo m ie n i z te c h 

n ik a k ilim k a rs tw a i u m ie ją  

c z y ta ć i p isa ć p o p o lsk u i p o 

s ia d a ją c z te ry  d z ia ła n ia  a ry tm e  

ty c z n e . O d ty c h k a n d y d a tó w  

w y m a g a n y  je s t e g z a m in  p ra k ty 

c z n y z te c h n ik i k ilim k ars tw a ,  

s tw ie rd z a ją cy ic h u p rz ed n ie  

p rz y g o to w a n ie w  te j d z ie d z in ie , 

o ra z u k o ń cz e n ie 1 8 ła t ż y c ia .

N a u k a trw a c a ły ro k  sz k o ln y  

i o d b y w a s ię w  ilo śc i 8 g o d z in  

d z ien n ie .
P o  u k o ń cz en iu k u rsu , z ło ż e 

n iu e g z a m in ó w i w y k o n an iu  

w sz y stk ich p ra c p rz e w id z ia 

n y c h re g u la m in em k u rsu , u -  
c z n io w ie o trz y m u ją , św ia d e c tw o  

u k o ń c z e n ia k u rsu .

V .

Wieczorny kurs rysunków za
wodowych dla pracowników 

przemysłu drzewnego.
K u rs te n m a n a c e lu  u z u p e ł

n ie n ie w ie d zy z a w o d o w e j rz e 

m ie śln ik ó w p rze m y słu d rz e w ’-

Dlaczego „Ława“ niemiecka ma 

koniecznie być „Bankiem 44 
polskim??

Ku uwadze ojców miasta Torunia.

W  m ia sta ch n a sz y ch , p a m ię 

ta ją c y c h w ie k i ś re d n ie , sp o ty 

k a m y  c z ęs to u lic e „ P o d m u rn e " , 

„ B a sz to w e " , „ Ł aw 'o w ’e “ , „ P o d 

w a la" , lu b z w a n e o d m ia n a c e 

c h ó w ’ , ja k ie b y ły p o w o ły w a n e  

d o o b ro n y o d c in k ó w fo r te c z -  

n y c h m u ró w  m ie jsk ic h .

W  T o ru n iu p o s ia d a m y ró w 

n ie ż u lic ę „ P o d m u rn ą " , k tó ra  

p rz eb ie g a ła p o d d z iś ju ż n ie 

is tn ie ją c y m m u rem o b ro n n y m  

z a m y k a ją c y m  m ia s to  o d  w sc h o 

d u , u lice : „ P o d K rz y w d ą W ież ą "  

i „ F o sę S ta ro m ie jsk ą" , p rz e b ie 

g a ją c e  k o ło  d z iś Je sz c z e c z ę śc io 

w o z a c h o w a n y c h  m u ró w  o b ro n 

n y c h , o k a la jąc y c h  m ia s to  o d  z a 

c h o d u .

N ie m cy , rz e c z n a tu ra ln a , n a 

z w y te poprzekręcali i zniem
c z y li, n a zy w a jąc m . i . u licę  b ie 

g n ą c ą p o d m u rem  fo r tec z n y m  

n a d W is łą : „Bankstrasse", c o  

b y ło o d p o w ie d n ik ie m  dawnego 

polskiego: „ulica Ławowa**. D z i

w n y pietyzm d o  n a z w y  niemie*

ckiej m a Magistrat m. Torunia, 
k tó ry  m a ją c  m o ż n o ść z a sią g n ię -  

c ia w  k a ż d e j c h w ili fa c h o w y c h  

informacyj i p o ra d w  lic z n y c h  

w  T o ru n iu  in s ty tu c ja ch  w o jsk o 

w y c h , woli utrzymywać 

przekręconą i bezsensowną  

w brzmieniu polskiem nazwę 

niemiecką.
Z a p y tu jem y : c z y „ul. Banko

wa** n a z w an a  z o s ta ła  ta k  w  1 9 2 0  

ro k u  w przewidywniu ż e w  p o 

b liżu p o w s ta n ie oddział Banku 

Polskiego w roku 1924-ym? C z y  

m a jąc wątpliwości, p rz e z le n i

s tw o utrzymano niby spolszczo
ną nazwę niemiecką? C z y  w  ło 

n ie p rz e św ie tn e j R a d y m ie j

sk ie j n ie b y ło  w  przeciągu czte
rech lat nikogo, ktoby na ten 

dziwoląg zwrócił uwagę?
T e m b a rd z ie j ż e n a te j „ B an 

k o w e j" niema ani jednego ban
ku, a z a to  w wiekach średnich 

była „ława strzelecka** przy mu 

rze obronnym.

Rtldw w dM M i

OSOBISTE.
P . W o je w o d a d r . W a c h o w iak  

p o w ró c iły  w c z o ra j w p o łu d n ie  

d o T o ru n ia z p o d ró ż y in sp ek 

c y jn e j.

TEATR MIEJSKI.
D z iś d n . 2 2 lip ca ,, o c z e k iw a 

n y z n ie z w y k łe m  z a in te re so w a -

n ie m  Wielki Koncert p. Mikoła
ja Jachno, n a d w o rn e g o a r ty s ty  

śp ie w a k a sc en P io tro g ro d z k ie j  

i M o sk ie w sk ie j.

B o g a ty p ro g ra m w ie cz o ru i 

g ło śn e n a z w isk o k o n c e rta n ta  

z ro b iły  sw o je : b ile ty  n a  k o n c e rt 

są p o p ro s tu ro z ch w y ty w an e ,

n ia te g o fe n o m e n aln e g o śp ie 

w a k a .

W  ś ro d ę 2 3 lip c a ostatnia  

w tym sezonie premjera ro z g ło  

śn e j s ła w y k o m e d ja w 3 -c h  

a k ta c h C ro ise tt ‘a „Jastrząb**, 
v v k tó re j re ż y se r ję i ro lę ty tu ło 

w ą o b ją ł g o rą c o o k la sk iw an y  

n a k a ż d ,e m p rz ed s ta w ie n iu  

„ P ro k u ra to ra H a lle rsa " n a sz  

g o ść w a rsz a w sk i p. Jan Kocha
nowicz.

„Jastrząb** z e w z g lę d u  n a  k o ń  

c z ą c y N się se zo n g ra n y b ę d z ie  

tylko 4 razy.
U d z ia ł w  k o m e d ji o p ró c z p . 

K o c h an o w ic za b io rą p ie rw sz o 

rz ę d n e s iły  n a sz eg o  te a tru  z p p . 

M a lan ’o w ic z , K a rsk a , S z a -  

d u rsk ą , B o h u szó w n ą , S z p a k ie -  

w ic z em , M a lin o w sk im , R o la n 

d e m , G ro lic k im  i S z y sz y łło w i- 

c z em  n a c z le .

WIECZOREK TANECZNY  

W KASYNIE WOJSKOWEM.
T o w a rzy s tw o P rz y ja c ió ł Ż o ł

n ie rz a u rz ąd z a d n ia 2 4 b m . o  

g o d z . 2 1 -e j w  K a sy n ie D . O . K . 

V III . p rz y  u l. F re d ry  1 . 1 2  z o k a 

z ji p o b y tu  w  T o ru n iu  s łu ch a cz y  

C e n tru m  W y ż szy c h S tu d ji W o j

sk o w y c h W y ż sze j S z k o ły W o 

je n n e j i In te n d en tu ry  w ie cz o re k  

ta n e c z n y , n a k tó ry z a p ra sza  

w szy s tk ic h sw o ich s ta ły c h  

g o śc i.

W stę p o d o so b y 1 z łp .

Z ZA KULIS TEATRU.
N a d z ie rża w ę n a sz eg o te a tru  

z ło ż y ł o fe rtę w  o s ta tn im  d n iu , 

a r ty s ta , te a tró w  w a rsz a w sk ich  

p . K a ro l B e n d a .

W SPRAWIE CENNIKA NA  

PRZYSTANI I NA BUDKACH 

KASOWYCH — PRZY PRZE
WOZIE NA WIŚLE.

W  sp ra w ie z a m iesz cz o n e j w e  

w c z o ra jsz y m n a szy m  n u m e rz e ,  

n o ta tk i p . t . „Podobno**, o m a 

w ia ją c e j b ra k w y w ie sz o n e g o  

c e n n ik a n a  b u d k a c h k a so w y c h ,  

p ro s tu je m y  ją n in ie jsz e m , a lb o 

w ie m , ja k s tw ie rd z iliśm y  —  p o  

o b u  s tro n a c h  c e n n ik i te  są umie 

szczone w  w id o c zn e m m ie jsc u . 

P o n ie w aż d a liśm y p o s łu c h n ie  

śc is łe j in fo rm a c ji —  p rz e to  c z u -  

je m y s ię w  o b o w iąz k u w ia d o 

m o ść  tę  sprostować — a  te rn  sa 

m e m  p . D ittm a n a  p rz ep ro s ić .

WPISY NA ROK SZKOLNY 

1924/1925 W POLITECHNICE
LWOWSKIEJ.

W p isy k a n d y d a tó w n a I r . 

ro k s tu d jó w n a W y d zia ła ch :  

M e c h a n ic z n y m , C h e m ic zn y m , 

R o ln icz o  - L a so w y m  i O g ó ln y m  

n a  r . n . 1 9 2 4 /2 5 o d b ę d ą  s ię w  d .' 

1 1 — 1 3 w rz eśn ia b r .; n a w y ż sze  

la ta  s tu d jó w  n a  w sz y stk ich  W y  

d z ia ła c h i n a 1 r . s tu d jó w  n a  

W y d z ia ła ch K o m u n ik a c y jn y m  

i A rc h ite k to n ic z n y m  w d n ia c h  

2 2 — 3 0 w rz eśn ia b .r .

K a n d y d a tó w  n a I . r . s tu d jó w  

o b o w ią z u je w stę p n y e g za m in  

k w a lifik a c y jn y ; n a W y d z ia le  

A rch itek to n ic z n y m z g e o m etr ji  

w y k re ś ln e j i sz k ic o w an ia ; n a  

W y d z ia le M e ch a n icz n y m  z g e o 

m e tr ji w y k reś ln e j, m a tem a ty k i 

i sz k ic o w an ia ; n a W y  d z ia le  

C h e m ic z n y m  z f iz y k i i sz k ico 

w a n ia ; n a W y d z ia le R o ln icz o -  

L a so w y m  z m a te m a ty k i i f ijty  

k i, a n a W y d z ia le O g ó ln y m : 

z g e o m e trji w y k re śln e j n a  G ru 

p ie g e o m etr ji w y k re śln e j, z m a 

te m a ty k i n a G ru p ie m a te m aty 

c z n e j i ż f iz y k i n a  G ru p ie f iz y 

c z n e j i c h e m ic z n e j. E g z a m in y  te  

c d b ę d ą  s ię  w  o k re s ie o d  1 5  d o  1 8  

w rz eśn ia b r .

. ' 'D o  w p isu n a le ż y  z g ła sz a ć s ię  

o so b iśc ie z o ry g in a ln y m i d o k u 

m e n ta m i: m e try k ą c h rz tu (u im -  

d z ip ) , św ia d e c tw e m d o jrz a ło śc i  

o g ó ln o k sz ta łc ą c e j sz k o ły ś re 

d n ie j p a ń s tw o w e j lu b p o s iad a 

ją c e j p ra w o p u b lic zn o śc i, d o k u 

m e n ta m i, o d n o sz ą cy m i s ię d o  

s łu żb y w o jsk o w e j (m ę ż c z y ź n i  

p o b o ro w i) , a  w  ra z ie je d n o ro c z 

n e j łu b  d łu ż sze j p rz erw y  w  s tu -  

d ja c h św ia d e c tw e m  m o ra ln o śc i, 

e w e n tu a ln ie św iad e c tw e m o -  

d e jśc ia  z in n e j sz k o ły  a k a d e m i

c k ie j. D o p o d a n ia , a d reso w a n e 

g o d o  'o d n o śn e j R a d y W y d z ia 

ło w e j n a le ży d o łą cz y ć ta k że  

trz y n ie n a k le jo n e fo to g ra fie ,  

fo rm a tu  w iz y to w e g o  i d ru k i, p o 

trze b n e d o w p isu , k tó re b ę d z ie  

m o ż n a n a b y ć w  U c z e ln i.

P rz e p isy p o w y ż sz e d o ty c z ą  

ta k k a n d y d a tó w  n a s tu d en tó w  

ja k  i s łu c h a c z ó w  w o ln y c h  ą  te rn ,  

ż ty c h  o s ta tn ich  b ę d z ie s ię p rz y j  

m o w a ć ty lk o w y ją tk o w o , o ile  

z n a jd ą s ię m ie jsc a i o ile b ę d ą  

c n i p o s iad a ć n a le ż y te k w a lif i-  

t  a c je .

N a z a p y ta n ie p isem n e u d z ie li  

R e k to ra t o d p o w ie d z i p o o trz y 

m a n iu  z n a c zk ó w  p o c z to w y ch  n a  

o d p o w ie d ź .

RUCH WYDAWNICZY.
P  o  1 i  t i  c  u  s . — „Włady

sław Grabski i sanacja skarbu 

polskiego**. N a k ła d e m f irm y  

D o m  W y d a w n ic zy F ra n c isz e k  

G ło w iń sk i i S -k a w L u b lin ie  

w y sz ła  z d ru k u  p o d  p o w y ż sz y m  

ty tu łe m  o b sz e rn a b ro szu ra tra 

fn ie o b ra z u ją c a te n  o g ro m  p ra 

c y sa n a cy jn e j ja k ą w y k o n a ł  

W ła d y s ła w  G ra b sk i. A u to r b ro 

sz u ry , k ry jąc y  s ię p o d p se u d o 

n im e m  P o litic o s d o sk o n a lę  c h a 

ra k te ry z u je , p o s tać O d n o w ic ie la  

S k a rb u P o lsk ie g o , u w y d a tn ia 

ją c w  c a łe j p e łn i je j w ie lk o śó  

o ra z h is to ry c zn ą d o n io sło ść ty 

ta n icz n y c h d z ie ł n a sze g o g re -  

m je ra i M in istra S k a rb u . D z iś , 

g d y  o c z y c a łe j P o lsk i z w ró c o n e  

są k u W ła d y s ła w o w i G ra b sk ie 

m u , b ro szu ra P o litic u sa z e  

w z g lęd u n a sw ó j te m at i je g o  

u ję c ie je s t n a ja k tu a ln ie jsze m  

w y d a w n ic tw e m  z d z ied z in y  p u 

b lic y s ty k i i p o lity k i.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Bessertowi w Toruniu. Ż ą  

d a n e g o o d w o ła n ia n ie z a m ie śc i  

m y , a lb o w ie m  n a sz e in fo rm ac je  

są śc is łe , p o p a rte  w y ro k ie m  Są
d u O k ręg o w e g o Iz b y C y w iln e j 

z d n ia  1 1 c z e rw c a 1 9 2 4 . L . IV . S . 

1 2 4 /2 4 .

M li It»M
p rz y jm u ją lis to n o -  

ą z e p rz e d p ła tę n a

M MII

Co grulo o) Teatrze?
Dziś.

Wieczór koncertowy Mikołaja
Jachno.

Jutro.
Premjera „Jastrząb**.

Co wyświetlolo w kinach?
Nowości: „W palących pia

skach pustyni'*.

ZAWIADOMIENIE.
N in ie jsz e m  m a m  z a sz c zy t z a w ia d o m ić P . T . P u b licz n o ść , ż e ż d n ie m  d z is ie jszy m  
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Browarów Huggera w Poznaniu 
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" " • Fabryka Wód Mineralnych .

Czesław Śmigielski, Toruń, Szosa Chełmińska 82. Telel. fi.

Mli! „Ew Mi”
U d z ie la m

Inlń 
i

W iad o m o ść w „ E x p r .

P o m o rsk im .

P o d a je m y d o w ia d o m o śc i, ż e p . 

Franciszek Wohlfeil z d n ie m 1 . lip c a  

b . r . p rz e s ta ł b y ć n a sz y m  w sp ó ln ik ie m ,  

w o b e c c z eg o  z a w sz e lk ie z o b o w ią z an ia  

p . W o h lfe ila p o d n iu 1 -y m  lip c a b . r . 
n ie o d p o w ia d a m y .

Pomorski Nurt Górniczo-Hutniczy
Sp. z ogr. odp. w Toruniu

Mydła
Kosmetyki 
perfumy 

wyroby gumowe
poleca najtaniej

Droger  ja Pod Koroną 

Leon Rychter 
Toruń, Chełmińska 12
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